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Dnia 13 listować?
1926 roku

O  g o d z .  2 p p o ł .  n a  Z a m k u
N a s tą p i otwarcie sesji parlam entarnej

NASZE
A B C

TRZYN ASTEGO N A ZAM KU.

Niepotrzebnie wywołana i nie­
potrzebnie do rozmiarów sen*a. 
cji politycznej rozdęta sprawa 
zatarga o „cerem oniał otwar­
cia sesji sejm ow ej nareszcie zo ­
stała zakończona. Jak donosi u- 
rzędowa Pol. Ag. Tel. ,,P rezy ­
dent R zeczypospolitej zdecydo­
wał otworzyć Sejm i Senat oso­
biście dnia 13 listopada r. b. na 
Zamku Już z tego faktu, że 
otwarcie odbedzte się „na Zam­
ki’ wnosić można, iż wyniki ae- 
cydujące postanowiły nadać ak­
towi temu szczególnie uroczysty  
charakter Liczono się też naj­
widoczniej ze związanemi z tem 
trudnościami technicznemi, sko­
ro datę uroczystości wyznaczono 
dooiero na dzień 13 listopada, 
a wiec o pół miesiaca później, 
niż normalny, przewidziany 
o -zez  K onstytucję termin paź­
dziernikowy.

Poprzedni prezydent, p. Sta­
nisław W  o/Ciechowski, był uoso­
bieniem dem okratycznej prosto­
ty. J ik mógł, unikał zawsze 
wszelikiej pom py i wszelkiego  
cerem oniału. Jeżeli obecny P re­
zydent sprau om tym zdaje się 
nadawać większe znaczenie, to 
niewątpliwie ma ku temu pow o­
dy powabne i uzasadnione. Jas­
ne jest. Iż pewna wewnętrzna  
u spanialość wystąpień Głowy  
Państwa może w yw rzeć nader 
dodatm w pływ  na psychifę mas 
i wychowanie polityczne społe­
czeństwa

W dniu wczorajszym  pojawi­
ły  się pogłoski, ze otwarcie sesji 
sejm ow ej wyznaczone będzie na 
dzień 11 listopada, rocznicę w y- 
nedzenia Niemców z W arsza" 

Oficjalne \ przypom nienie tej 
rocznicy, zwłaszcza dziś, guy 
^"emcy nie taia sie z planami 
„pokojow ego pozbawienia P ol­
ski częscąi je j  ziem, byłoby istot­
nie manifestacją bardzo na cza­
cie. Szkoda więc, że zamiast j e ­
denastego listopada, wybrano 
trzynasty, który poza przesądem  
„feralnei trzynastki" żadnych  
ide; an: wspomnień nie budzi.

Co sie dzieje 
u tel (Aorszwio

Czesław Wąsowicz, idąc do swego 
mieszkania przy ul Franciszkańskiej 
r.r. 3 znalazł na klatce schodowej ka­
setkę żelazną rozbitą pustą, pocho­
dzącą z kradzieży. Dochodzenie w ce­
lu ustalenia właściciela kasetki pro­
wadzi 2 komisarjat p. p.

—  Torowy Kazimierz Bielewski 
znalazł na torze pomiędzy stacjam. 
Stara Wieś a Celestynowtm —  waliz­
kę skradzioną przez nieznanego 
sprawce. Jak stwierdzono ze znalezio­
nych dokumentów walizka należy do
nżynierr Stanisława Czecha, nadle­

śniczego lasów państwowych w ł.uniń- 
cu.

—  Na terenie przebudowy gmachu 
sejm ow ego nr. 4 —  6 przy ul. W iej*  
skiej spadła z wysokści 5 piętra de­
ska i ugodziła robotmaa Pawła Szy­
mańskiego la* 71 (Mokotowska 71) 
który uległ złamaniu kilku żeber o- 
ruz potłuczeniu klatki piersiowej. Po- 
szwaakowgnego w stanic ciężkim prze 
w iozło Pogotowie do szpitalu Dzieciąt­
ka Jezus

„W obec tego, że wszystkie 
sprawy związane z otwarciem  
sesji Sejm u i Senatu zestały za­
łatwione, F‘ Prezydent R zeczy­
pospolitej zdecydow ał otwo­
rzyć Sejm i Senat osobiście dn.a 
13 listopada 192b roku na Zam ­
k u " —  tak brzmi o fioa ln y  komu 
nikat, wydany wczora| przez 
Prezydenta Rady Ministrów o 
otwarciu sesji parlamentarnej.

Dzień 13 listopada został wyz 
r.aczony przez długich prawie 
tygodniowych perypetiach. Nie 
będziemy iuż wchodzili w irh 
szczegóły, nie możemy się jed ­
nak wstrzymać od zaznaczenia 
że nikt w Polsce przyczyny o-

Jest rzeczą wiadomą, że starsi pa­
nowie lubią czasem wypić. No, a iak 
wypić, to już dobrze. Tei samej zasa­
dy trzymali się pp. Albin L. (Ryba- 
ki 19), Stanisław P. (Hoża 3b) i Jó- 
zel G. Popili sobie tedy trzej wyżej 
wymienieni panowie wcale n.azgoize, 
i pożnym wieczorem powracali da do­
mu.

Kipdy już dobrnęli do ulicy Sena­
torskiej w ich lekko zamroczonych u- 
myslach powstało nader ważne zagad­
nienie

Bandyta Soia o którym narazie 
przycichło, znow się ukazał na hory­
zoncie Warszawy Przed kilku dnia­
mi podczas generalnej ob, wy na zlo 
dzie ji i bandytów wywiadowcy urzę­
du śledczego ujrzeli na ulicy Freta, 
róg Podwala około godziny 11 wieczo­
rem jakiegoś niewysokiego eleganckie­
go mężczyznę, którego prowadziły 
dwie „damy

Jeden z wywiadowców który dosko­
nale zna warszawki światek przestęp­
czy, poznał w tym elegancie znanego 
i poszukiwanego bandytę Soję.

UjłOJŚeM
Ministrze

W  projekcie ustawy przem y­
słowej kuchmistrzów nie uzna­
no za rzem ielśników D laczego?

Cech kucharski rozpoczyna  
w tej sprawie bardzo energicz­
ną akcję. Do „ A B C " zgłosiła się 
delegacja kuchrr istrzów cecho­
wych w osobach pp. A ndrzeiew  
skiego^ Puchalskiego, Jendrzcj- 
czaka i Jaskota. Delegaci przed 
stawili imm swe słuszne prawa 
do tyt"H  rzemieślników.

Delegaci w zyw ają wszystkich  
kuchm istrzów cechow ych do 
stawienia się na zebranie kuch­
mistrzów do Ratusza w piątek  
4 b. m. i sobotę 5 b. m. o go­
dzinie 4 p p . dla obrony praw  
sw ego zaw odu.

V

draczama otwarcia me jest w 
stanie zrozumieć

Należy przypomnieć, że dzień 
13 listopada już się w dziejach  
naszych zapisał W  zeszłym ro­
ku przypadał on na Piątek Te  
go dnia w godzinach przedpo­
łudniowych Sejm  został powia­
domiony przez ówczesnego 
Premjera p W ładysław a Grab­
skiego o jego podaniu się do dy 
misji, co spowodowało dwuty­
godniowe blisko przesilenie, a 
wieczorem tegoż dnia M arsza­
łek Piłsudski po raz pierwszy 
zjawił się w Belwederze i dał 
słynne „ostrzeżenie" p. Prezy­
dentowi Wojciechowskiemu.

—  Która też mo*e być godzina’
P. Albin twierdził ze jest dwunasta, 

p. Józek | że pierwsza, a tu jak na 
złość zegar przy ulicy Senatorskiej 
numer 4 wskazuje drugą i pól i nic 
sobie z orzeczeń zawianych gentler.ie- 
nów nte robi.

Doskonała obojętność czasomierza 
doprowadziła starszych panów do la ■ 
kiei irytacji, iż rzucili się nań z ki­
jami i rozbili go, jak to mówią, w 
drobny mak. Niech ma, kiedy

Wywiadowca niezwłocznie skiero­
wał się ku Soji, trzymając w ręku re­
wolwer. Bandyta nie czekając na 
rozwój wypadków, czmychnął na Sta­
re Miasto, gdzie „rozpłynął się jak 
kamfora".

Pomimo natychmiastowej obławy i 
poszukiwań w tej dzielnicy, bandyty 
już nie odnaleziono. Są duze poszla­
ki, że Soja ukrywa się gdzieś na 
przedmieściu Warszawy u jednej ze 
swych „dam serca".

f,OZHlGial! listę No 6
I w padli w  ręce policji

W czoraj późnym wieczorem  
zostali aresztow ar czterei m ło ­
dzi kolporterzy komuiiistvc7.ri 
17-łctni Jankiel W ajs, Jagiel­
lońska 14, Icek Pergament, łat 
16, Jagiellońska 12, Froim-^ A lt -  
lejt lat 18 Ząbkow ska 15a i 
W o lf Tuchszlejchter >at 20, 
O strow ska 12.

Komunistyczną czw órkę a- 
resztow ano podczas rozklejania  
listy nr. 6  w spiaw te w yborów  
d . tsasy Chorych.

Lista nr. b, mimo legalnego  
figurowania, 'ako usta lew ico­
w y m  robotników, jest lirtą ko­
munistyczną.

Bezczelny napnd 
no szosie

Na mieszkańca wsi Wola-Dębska 
pow. Mławskiego. Henryka Uzdow- 
skiftgo, powracjącego z Posiergowa, na 
drodze pomiędzy wsią Kitki a Sumi- 
kiem, napadło czterech osobników nie 
znanych, którzy kazali zejść mu z ko 
nia.

Napastnicy obrewidowali Uzdowskie 
go, zabierając mu   adziesiąt zło­
tych w banknotach Pu zabraniu pie­
niędzy, jeden z napastników zabrał ko 
nia, a pozostali pobili Uzdowsl iego 
kijami i nakazali mu natychmiast u- 
dać się pieszo do domu Kon wrócn 
do zagrody właściciela doDiero rano. 
Jak byli ubrani, poszkodowany nie 
może powiedzieć, gdyż świecili mu w 
oczy latarką elektryczną.

Dochodzenie w toku.

C h ł o p c y  
p o d  s a m o c h o d e m

W czoraj o godzinie 5 m. 30 na- 
\Vprost domu nr. 11 przy ul. Br/c  
skiej na przechodzącego jezdnią 13 
letniego Zdzisława Aihinstiga naje 
chał samochód N r. 18561. Poturho* 
wanpgo chłopca przewieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego.

Również wczoraj o godz. 2 po po* 
ludniu ulicą S -pitalną jechał na ro< 
» c r ie  skaut 1 .Ulotni Jan Bochenek 
Przed domem \ r . 3 przewrócił się 
z rowerem. W tym czasie w cal m 
pędz;c nadjeżdża! luksusowy samo* 
ehod Nr. IK270. Szofer odrazu za* 
hamował samochód z taką silą, żc 
ten wykręcił się w poprzek ulicv. 
D/Jęki jednak temu malec <;r'J"l.

Duiaj więźniowie wojsitowi 
zbiegli

Ż andarm erja  Ściga 
uciekinierów

Wczoraj o godz. 4 m. 5 do szpitala 
Ujazdowskiego przyprowadzono z 
więzienia wojskowego dwóch żołnie­
rzy: kanoniera I, P A  C, Bolesława 
Owczarka i 24 P A. C. Wacława W ą - 
grodkiewicza. Owczarek byl skaza­
ny na 1 rok a Wągrudkiewicz na pół 
roku wiezienia.

Wyprowadzeni na roboty, obaj 
więźniowie zdołali uśpić czujność do­
zorcy i o zmroku zbiegli przez mur 
szpitalny

Owczarek ma na rękach i piersiach 
wytatuowane postacie kobiece

Uciekinierzy nie mają cywilnych 
ubrań ani piemedzy, wobec czego da­
leko uciec me mogli.

Żandarmeria poszukuje ich z całą 
cnergją i ma midzieję, że wkrótce wy­
tropi zbiegów.

Dziś, godz. 10.

Buraki pęczek 12— 14 gr„ klg. 8- - 9  
gr., cebula klg. 38- -40 gr., chrzan klg. 
1 zf. 50 gr„ kalaljory I gat. sztuka 35 
gr., II gat. 12— 14 g r , kapusta klg. 
10 — 11 gr„ w główkach 25— 28 gr„ 
czerwora 22— 25 gr. wiórka 20— 25 
gr„ brukselska klg. 85— 95 gr mar­
chew pęczek 12— 15 gr., klg. 8-  -9 gr„ 
pietruszki pęczek 20— 25 gr„ klg, SO­
JA gr pory pęczek 22 —25 gr., sałata 3 
— 4  jr.. szczaw klg. 50 gr„ Szpinak klg. 
40 gr. kartofle wozowe za 10U klg. 
13— 14 zł., kartofle wagonowe za 100 
klg, 11 i pół —  13 zł.

W ozów  435.

D Z I S I E J S Z E  P I S M  
P O R A N N E
DONOSŻĄ ŻE:

O tw arcie sesji Sejm u i Senatu, jak 
doniesiono wczoraj urzędowo, naslapi 
dnia 13 listopada r b. o godz. 2 ej 
pop. na Zamku. Otwarcie dokona o- 
sobiście Prezydent Rzplitej.

K om itet E k on om iczn y  M inistrów  
uchwalił wczoraj projekt rozporządze­
nia o powołaniu komisji budżetowej 
badania kosztów produkcji przy Pre­
zydium Rady Ministrów oraz komisji 
badania ren przy Minist Przemysłu i 
Handlu.

W  k on tred cn sie  w o jew od ów  zaszły 
pewne zmiany na stanoy isku, zaś wi­
ce -  woiew. warszawski Korsak ma 
iść gdzieś na Wschód.

M inister Spr. W ew n. gen Sklad- 
kowski ma podobno sam ustąpić na 
rzecz woj. wileńskiego Raczkiewicza.

Ś. p. S telan O żarow ski, wybitny sę­
dzia karny Sądu Apelacyjnego w W ar  
szawie zmarł wczoraj.

Baczność Rezerwiści
Jutrzejsze  

zebrania Kontrolne

W  sobotę, b listopada, w kolejnym 
uniu zebrań kontrolnych dla szere­
gowych rezerwy i pospolitego rusze­
nia, winni stawić się: 1) przynależ­
ni do P, K. U. Nr. 1 —  zamieszkali 
w 3-im komisarjacie, urodzeni w r, 
1804 .nazwiska których rozpoczynają 
się od A. do F. —  w komisji kontrol­
nej nr. 1 (koszary 21 p.p. w Cytadeli), 
zam. w 4-ym kom., ur. w r, 1894 (na­
zwiska od F do J. v łącznie) —  w ko­
misji nr 2 (koszary 30 pp, w Cyta­
deli), zam. w 7-ym kom , ur, w r, 1892 
(nazwiska od R. do S) —  w komisii 
nr 3 (koszary zakładu mundurowego 
w Cytadeli), zam. w 5-ym kom., ur. w  
r. 1894 (od F. do I ) —  w komisji 
nr 4 (Ciepła 32)

2 ) przynależni do P, K. U Nr. 2, 
zam, w 6 ym kom., ur. w r 1891 (od 
K. do P.) —  w komisji nr. 1 (koszary 
dyonu samochodowego, ul. Konwiktor- 
ska 3), zam. w 8 -ym kom., ur. w r. 
1891 (od A. do F.) —  w komisji nr. 2 
(koszary art. konnei, ul. Huzarska), 
zam w 9-ym  kom., ur. w r. 1894 lr>d 
A. do J.) —  w komisji nr 3 (koszary 
I p. szwoleżerów ul Ułańska), ram, 
w 13-ym kom., ur. w r. 1890 (tylko ci, 
którzy nie stawili się do raoortu. 
względnie zebrań kontrolnych w ro­
ku 1925) —  w komisji nr. 4 (koszary 
l p. lotniczego na lotnisku w M oko­
towie), wreszcie

3) przynależni do P. K, U. Nr. 3, 
zam. w 15-ym kom., ur. w r. 1893 (od 
A, dn Ł.) —  w komisji nr 1 (lokal P. 
K. U ul Szeroka 3, pokój nr. 3).

Co to za RosetKJ
Zam ieszkały przv ul. Franciszkań* 

skiej Nr. 3 p. C zestaw W ą  towicz, 
znalazł na schodach tegoż domu roz* 
bitą kasetkę żelazną, (idy oglądał, 
nadszedł ktoś drugi i om a' nic po* 
sądził p. W ąsow icza o r o z b ic ie  ka sy .

\by mc mieć z tym „zrw ta zk iem "  
kłopotu, p. W ąsow icz odniósł zna* 
lez.oną kasetkę do II komisarjatu. 
Jest przypuszczenie,* żc kasetkę po* 
rzucili złodzieje, lecz gdzie i u kogo 
kasę rozbito, nie wiadomo.

Która ostatecznie była 
noózrnu?

Eandyta Sc{a zn ó w  na 
horyzoncie W arszaw y

Omal nić w p a d ł w  ręce policji


